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C z y  P o S a c y  b y l i  m o r a w c a m i ?
N S ó w ^ e ą  o  H e m  s r a r e  d o k u m e n i y  w  N a w s i u

W ś r ó s T  ł s N m

Cz C ieszyn, w  paźdz ie rn iku , r e w  w  N a w s iu  by ł  pochodzący  z 
R eda k to r  nacze lny  „C zesk iego  M o ra w  ks. Jan W in k le r .  I  oto rę- 

S łow a“  w  M. O s tra w ie  p. Ccnek, Ką tego  pastora , k tó ry  r ząd z i ł  w 
chcąc mi udowodnić , że ludność N a w s iu  w  la tach  1826 —  1S74,
polska p rz yd z ie lon e j  Czeehosło- z n a jd u j f  wyp isany  s ta tu t  abs ty ­

nen tów  p a ra f ja ln y ch ,  „u c zc iw ych  
bo za ręczon ych  t r z e źw o śc i  w  zb o ­

rze  ew a n ge l ick im  w  N a w s iu "  w  
roku 1814. Ze w zru s zen iem  czy  
tam  w y p isa n y  ręką  pas tora  C ze ­
cha, p ro log ,  k tó rego  każdy  w y ra z  
d źw ię c zy  sz lache tn ym  dźw ięk iem  
ś ląsk ie j  s t a ro p o ls z c c z y zn y :

„M y  w  te j tu Księdze, k tó re j niech 
będzie  od Ih iga  b łogosław iono, a od. 
lu d zy  (ta k  mowrą na Śląsku— p rzyp .) 
chw ały  p rzy zw o ite j udzielono, zapisa 
ni, a to  nie pon iew oln ie, lecz dobro- 

j woln ie, paniow ii i panie, gospodarze 
i i gospodyn ie, kom orn icy i kom ornice, 
d z ia tł i, synow ie  i cery  (ś l.— nrzyp ) ,  
s łu gow ie  i służebnie, m ali i w e licy  
(na lecia łość  czeska —  p rzyp .) obo 
w ią zu jem y sic naszym  zapisem  przed 
Bogiem  w szędohylym  i w szystkow i-

dzącym , k tó ry  się k łam ać nie da. a 
za ręczam y się przed  Jego  o łtarzem  
w dom ie onemn ku czci a chw ale w y ­
budowanym  i pośw ięconym , że się 
w szystk iego  p ijań stw a go rza łką  (p a ­
loną w ód k ą ) naw et i w inem  o p iw em  
(k ażd ym  mocnym rapO jem ) nazaw- 
zdy a p r z y  w szystk ich  zla szcza  a 
nariewszystko z nabożeństwem  się 
s tyka jących  p rzy leży tośc iach  stron ić, 
strzec  a pow ściągać i źd zierżać  chce­
my i bodziem y". .

Id z iem y  na cm en ta rz  naw ie jsk i ,  
na zboczu w z g ó r z a  nad w s ią  g ó ­
ru jący .  C m en ta rz  io  stary , na­
grobk i i g ro b o w ce  s tarann ie  u- 
trzym ane , w śród  k rz y żó w  z n a p i­
sami po lsk im i w e tkn ię te  na ty c z ­
kach lśn ią  różn oko lo row e  kule  
szklane, ku ozdobie  zm ar łym  w e ­
d ług  lu d ow eg o  zw y c za ju  p r z yd a ­
ne, a w ś ród  tych  nagrobków  w i e l ­
ka p łyta kam ienna, a na n ie j  na­
p is :

„ \nna W in k le r  K siężna N a w .ey -

ska um arła w lat. zyw  32. małż. 
13-gc —  I I I  M aia  1S34... N iech  odpo­
czynek tw oy  w Panu Łaską iest nda- 
row an y".

T o  pastor  W in k le r  w  szóstym  
roku pobytu w  N aw s iu ,  ch ow a ją t  
(k s iężnę  —  żonę k s ięd za ) ,  na ­
pis j e j  Dolski na grob ie  
Dołożył, choć Czechem  był z po ­
chodzen ia .

I  ja k że  teraz , p. redak to rze  Ce- 
nek, m am  w ie r z y ć  w aszym  a r g u ­
mentom, że w N a w s iu  jeszcze  
p rzed  60 la ty  o d b y w a ły  się czes ­
kie n a bożeń s tw a ?  P r z e c iw  w a ­
szym s łow om  św iadczy  r z e c z y w i ­
stość, św iad czy  w asz  rodak  ks 
W in k le r  i napis  na nagrobku 
„k s iężn e j  n a w ie jsk ie j " .

S łow a  lecą  z w ia t rem , a napis 
w  kam ien iu  je s t  św iadk iem  n ie ­
złom nym  !

T  O p io ła

Z V D L l  GO
„C za s " ,  s tw ie rd z a ją c  na m arg i  

r.esie p ra so w e j  dyskusji  gospo ­
d arcze j  ze ca la  op in ja  je s t  z g o d ­
na co do kon iecznośc i usta len ia  
konsekwentnegu  p rogram u  po l i ty  
ki gospodarcze j ,  o św iadcza ,  iż :

... d ziw ne je s i  a n aw et n iep o k o ją ­
ce, że podczas gd y  na odcinku op in ji 
w  c iągu  ostatnich  dziesięciu  dni od­
byw a ła  sir go rą czkow a  dyskusja to  
na odcinku rząd ow ym  panow ała  kom  
p iętna  cisza...

C isza i m ilczen ie, k tó re  obecnie na 
odcinku rząd ow ym  za le g ły , n ie  da ją  
dobrych rezu lta tów . P rzed ew szy ­
stk iem  dają p o le  do n a jrozm a itszych  
i n a jb a rd zie j fan ta styczn ych  p lotek , 
Którem i się op in ję  n iepotrzebn ie  a- 
la rm u je ".

T e  pog łosk i,  g łó w n ie  d o ty c zą ­
ce zm ian w  rządz ie ,  w y t w o r z y ł y  
zdan iem  „C za s u "  a tm o s fe rę  szko 
d l iw ego  niepoko ju , a p r z ew lek a ­
nie obcenego stanu tym cza so w o ­
ści je s t  tem ba rd z ie j  szkod l iw e ,  że 
okres w y b o rc z y  skończy ! się ju ż  
przed  m ies iącem . W o b ec  to go :  

„Jeśli maja nastąpić zmiany w 
rządzie i jeśli od tego uzalcżmoriore 
jest rozpoczęcie na dalszą m etę obli 
czonych prac, powzięcie zasadniczych

I d ecy zy j, : dokonani? męskich posu­
nięć. to  zm iana ta  pow inna n as tąp i: 

[ iaknajszybciej'. Jeśli natom iast zm ia

b a + e r - j  a  
n a j ż y w o t n i e j  n a  !

w ac j i  częśc i Ś ląska C ieszyńsk iego  
—  to spo lon izow an i „ m o r a w c y  , 
w skaza ł  na w ie ś  N a w s ie  pod J a ­
b łonkowem, tw ie rdząc ,  że je s zc ze  
przed  60 la ty  w  ta m te js ze j  fa r z o  
nabożestwa o d b y w a ły  się w  j ę ­
zyku czeskim

Chcąc zatem  naoczn ie  p rzek o ­
nać się, ja k  tego rod za ju  m ocny  
a rgu m en t  w y g lą d a  w  r z e c z yw is to ­
ści, udałem  s ię b e zzw łoc zn ie  do 
te j  m ie js cow ośc i ,  le żące j  na tle  
Besk idów , tuż p rz y  l in j i  k o le jo w e j  
B ogum in  —  K oszyce ,  w  od leg łośc i  
pó łto ra  k i lom etra  od Jab łonkowa.

W y s ia d łs z y  z poc iągu  na s tac j i  
.N ays i  - Jab lu n ko v “ , id z ie  się p ię ­

kną i s ta rann ie  u trzym an ą  szosą, 
w zd łu ż  m u ro w an ych  dom ów i w i l l

N i e z a w s z e  P e l s k a  —  M a t k ą . . .

M a z u r s k i  „ K r ó l  L e a r
m

99'
J a k  ż y j e  l u d o w y  p o e t a ,  M i c h a ł  K a j k a

\ Po  p leb iscyc ie  na M azurach  na 
pam iątkę  n iem ieck iego  zw yc ię -  

| s tw a  pow znoszono p om n ik i ;  w  
każdym  pow iec ie ,  w  każde j g m i ­
nie m ożna zna leźć  g ła z  z w y ry tą  
l ic zbą  g ło sów  oddanych  za N ie m ­
cam i i g lo s o w  pad łych  za Polską. 
W  ok ręgach  pogran iczny  ch, ta­
kich ja k  N ib o rg ,  Szczytno, Jans- 
borg. E łk, g lo s y  polskie, choć są 
w  m n ie jszośc i ,  tw o rzą  zw a r tą  
g rom adę  i m imo, że w y g lą d a ją  
nik le  w  porów n an iu  z g łosam i 
n iem ieck iem 1, uie budzą d o jm u ją ­
cego  uczucia  smutku i go ryczy .

,'io!z obu j e j  s t ion .  P o  d rodze  spotyka  ̂ j eS2cze j e s t  znak. i e  żyw... 
się l ic z i  ... w ło  cian, z k tó rych  p0 i sk, t rw a  i że w ie łu  m ia ło  oJ 
każdy  pozd row .  c ię g r z e c z n i e ' p„i=.u; o.7*.

dawno. N iem a  M azu ra  - Po laka ,  
ażeby  nie znał tom ika  poezv j  
Ka jk i .

O c zy w iś c ie  K a jk i  nie o s zc zę ­
dzono. T a  ty lko różn ica , żc gd y  
b inkę zabito, K a jk ę  pozostaw iono 
przy  życ iu, jak  żyw ą  p rz es t rog ę  
b o  to znaczy  ośm ie l ić  się być P o la  
kiem, ja k  ży w e  pośm iew isko , ż y ­
w y  łachm an o w e j  „ n e d z n e j/ p r z e ­
k lę t e j "  r a s y  po lsk ie j .

W y z u to  go z z iemi. Pozos ta ła  
K a jc e  i Kajkowc-j chałupa. A le ć

A  jed n ak  K - jk a  nie z łorzeczy , 
nie przekl;.-.0. S> e!-. '- urn w-
dę, w y ra żo n ą  w  ii mowane.i g a d ­
ce :

Tylko gorliwie w pokorze.
Tacicrzyńską mową wszędzie 

C zcijm y Zbawcę w każdej porze, 
On pomocą nama będzie1" .

W  pieśn i zaś do „B o g a  o za ch o ­
wan ie  m o w y  o j c z y s t e j1' tak  p is ze :  
„Nitż my pcini trwóg 
Padnicm do twych nóg,
A  ze skruchą i-też żalem
Do górnego Jeruzalem
Będzicm się brali —  postępowali..."

„Z a s ta ją  w  izb ie s tarszą kob ie ­
cinę. —  „C zy  tu m ieszka11... —  
w ym ien iam  po polsku nazwisko. 
K ob ie ta  p a tr zy  na m nie za lęk n io ­
na. K u l i  się u d rzw i  ze strachu. 
P o w ta r z a m  pytan ie  tonem jakn a i  
ba rdz ie j  łagodnym  P o  d łuższe j 
ch w i l i  uda je  mi się ją  uspokić, 

—  . .N ie  w ie m "  —  pada t r w o ż l i ­
wa odpow iedź .

R oześm ia łem  się. —  ..N ie  w i e ­
cie, matico, p rz ec ie ż  w y  się tak 
n a zyw a c ie " .

NOWY AKTYWNY

Krem jaluego dołqd me było. Je«f wytworem «of» 
nowszych naukowych badań chimicinyck

Idealnie łpelma swoie zadam* Nadrwyczaj »zybk» 
przenika tkonk* skórnq, grunfownt* zmiękcza C*rę. 
wygładza rq i nadaie twarzy iwrezy, delikatni 
matowy wyglgd.

Wyrabiany iest w dwóch odmianach, pólłfutty 
l beztłuszczowy. Ten estotm nodai* *ię również 

i pod puder. Cena zł. t 20.

WARSZ AWSKIE ^ A B G R A I  O R JU M  
C H E M I C Z N E  sr akc.

Ż ą d a ć  w e  w s z y s t k i c h  p e r f u m e r ­
i a c h  i  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

cię g rzec zn ie  w a g ę  do P o lsk i  się p rzyznać .
„ d z i t ń  - d ob rym ",  a w id ząc  c i ę !  , . . ,

, , v i Im  da le j  na połnoc, tem  go- 
w p a ir z o n e go  w  żó łty  t u d j  n ek  p i e - ' • , . . ! , .

j i • i - --i . . .  rze.,. Juz w  p ow ie c ie  łuckim bio-
t i o w y  a date j w  kosciol, o b ja ś n ia : 1 , • , T

-  T o  nasza szkoła D olska  a rącym  SWą naz" ę od p ię k n c ? 0  L e ' 
, , . . .  , cka —  sto l icy  po lsk ich M azur ,  z:.
>am nasz knśno l  e w a n g e l i c k i . 1 *nasz kościół 
M a r to  zobaczyc.

B u d y n e k  s o k o ł y  p o l s k i e j  n o s i  d a  
tv  1886 —  3 933, a le  sama szkoła 
je s t  zn aczn ie  starszą. P r z ed  d w o ­
ma la ty  obchodzono j e j  150-lecie,

serce  ściska coś, g d y  spo jr zeć  
na uDogie i skromne l ic zby  polsko 
ści „ p le b is c y to w e j " ,  boć p rzec ie ż  
ty le  je s t  w  Lecku  po lsk iego  zn a ­
m ien ia  —  stąd w y ro ś l i  poec i zie-

, mi m azursk ie j ,  stad k iedyś  Pol-
a uroczystosc  ta  bj la  piękną m a - . Sna l (rom ien iow a ła  na ów  k ra j  j e .

ZiOr i lasów .n i f e s ta c ją  s ta re j  po lskości tych 
stron, ja k  ob jaśn ia  m nie  p r z y g o d ­
ny p rzech odz ień .

—  A  tam w  g ó r ze  —  w sk azu je  
potem  na d ru g i  w s p a n ia ły  bu dy ­
nek —  to czeska szkoła  m n ie js zo ­
śc iow a . P r z ed  w o jn ą  w  N a w s iu  
n ik t Czecha n ie  w id z ia ł ,  a le  te raz  
tam s ię ich  fa b ry k u je  na zam ó­
w ien ie .

T a k ie  czesk ie  s zko ły  m n ie js zo ­
ś c iow e  poDuaowano w e  w s z y s t ­
k ich m ie js c o w a śc ia ch  polsk ich, 
n a w e t  tam, g d z ie  z n a jd u je  się 2 
—  5 dz iec i czeskich , a choćby ich 
zupe łn ie  n ie  b i ł o ,  rząd  nie ża łu je  
fu ndu szów ,  by s tw o rz y ć  ca łą  sieć 
szko ln ą  ce lem  c z e ch iza c j i  p o l ­
sk ie j  ludnośc i.  Do szkół tych u- 
cząszczają ' d z iec i  u rzędn ików , 
s tra żn ik ó w  g ra n ic zn y ch ,  ża n d a r ­
m ów , k o le ja r zy ,  o ra z  tych  w s z y s t ­
k ich P o la k ó w ,  k tó r zy  w  ja k ik o l ­
w iek  sposób uza leżn ien i  są od 
w ładz .

Za ch w i lę  s ta jem y  p rzed  f r o n ­
tem  kośc io ła  nad k tó rego  w e j ­
śc iem  czy tam  s tary ,  t ło c zon y  i\ ka 
m ien iu  napis  go tyck i .

Co C esarz J ó ze f LI pozw olił, I.eo- 
nold I I  i F ran c  1 potw ierd ził, a A l ­
bert, K b iożę  sasko-cicszyńskie, osnh- 
liw ą  łaską fory  (ow a l, (o  zbór n aw ie j, 
ski augb. w yzn an ia  sobie i potom kom  
z  ochotą w ybudow ał. 1 N20 .

Szkoda, że  n iem a tu te raz  red. 
Ceneka, k tó ry  z tak  g łębok icm  
przekonan iem  m ów ił  o 
nabożeństw ach  w  N a w s iu  
60 laty .

A ż  w re s z c ie  s ta jem y  p rzed  k „  
m ien iem , gdz ie  c zy tam y  nap is :  
. f u r  Po len  —  2“ . D w a  g ło s y !  
D w ó ch  ludzi w  ca łe j  g m im e  odw a  
ży ło  s ię być ja w n y m i  Po lakam n  

P a m ię ć  n iem iecka  je s t  ścisła, 
dokładna...

W  W a w ro c h a c h  w  p ow iec ie  
S zezyc ień sk im  m ieszka ł  Bogum i 
L inka,  zas łu żony  dz ia łacz ,  jed en  
z za ło życ ie l i  M a zu rsk ie j  P a r t j i  
L u d o w e j .  Gdy r o s t r z y g a ły  się lo-
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D O G O D N E  W A R U N K I !

sy M azur ,  L in k a  n a leża ł  do dele-

cha lupa  n a leży  też  i do dzieci 
K a jk a ,  chcąc resztkę  dobytku o- 
ca l ić  przed  n ien re ck iem i lep re -  
s jam i, —  p rzep isa ł  w szys tko  W

ga c j i  do  ̂ i r y ża  na k o n fe r e n c j ę '  Njie p rz ew id z ia ł ,  że N iem
w ersa lską ,  g d z ie  uomagi.i  s.ę p r z y j  cy zabk )rą  mu dz ióc i  ^  
łą c zen ia  sw ego  k ra ju  do P o l « n .  cki(fj ^  p r z v ,v ł j s z a  gob;e

G dyby  nie o w e  m azursk ie  poseł j pr;lvo  k .h yVyęh0w a n ia , 'w ob ec  
stwo, o -' t 3z loby  s ię  i bez i I (b i -  „n ie zd o ln ośc i  sp o łe czn e ’ "  rodzi- 
scytu . W s ie  m azursk.e ,  ten sk ra - )c6W ( h a ń b ią c ic n  s ię  „ zd ra d a  s ta ­
wek z iem i jak i  pu g łodow an iu  G d y  R a j k a  w r ó c R  z
prz: łączono do r>0 l ski, m a ją  wo- sicńi g d y  syn o w ie  w r ó c i l i  ze szko- 
bec L inka  i w obec  j e g o  rudz in i  Di enlrie ck tę j i o j c i e c  b i ł  Po la -  
obow iązek  w dz ię c zn ośc i .  O bow ią - ,  a s yn ow ie  —  NiemeamT.
zek w dz ięczn ośc i  m am y my p 0i scy rodz ice ,  znan i naokół ze
wszyscy .. .

N a d szed ł  czas n leb iscvtu . P a ł ­
karze  n iem ieck ie j  b o jó w k i  W ov-  
g i t zk ie go  pob i l i  L inka  tak, że 
w k ró tc e  zm arł.  O s p ra w ied l iw o ść  
upom nie l i  s ię  s y n o w a .  D ocze  
kali się „ s p r a w ie d l iw o ś c i "  —  ska­
zano obu na karę  c ię żk iego  w i ę ­
z ien ia  (Z u ch  - ha u s )  za r zekom " 
k łu sow n ic tw o .  Pozos ta ła  jes zcze  

czesk ich  [ L inków  a - u d o i ia .
p rzed  Fiegiiię L in k o w ą  rych ło  d op ro ­

w adzę  io do os ta tn ie j  nędzy. Są

Z w ie d z a jm y  jed n ak  da le j  ten 
s ta ry  oś rodek  polsk ich  e w a n g e l i ­
ków. Obok kościo ła  stoi s tara  ple 
ban ja  z roku 1793 z m .abudowa- 
nem w  roku 1890 p ię trem  za ks. 
F ra n c is zk a  M ich e jd y ,  k tóry  od 
roku 1874 do 1921 był pastorem  w  
N a w s iu  i w  życ iu  ew a n ge l ic k ie g o  
kośc io ła  na Śląsku odeg ra ł  w y b i t ­
ną rolę jako  obrońca  polskości 
p rzed  naporeni g ien n a n iza c j i .  Z 
Czecham i nie w a lc zy ł ,  p on iew aż  
o n ich n iew ie le  s łysza ło  się w te ­
dy na Śląsku C ieszyńsk im .

P o n ie w a ż  w e d łu g  tw ie rd zen ia  
red. Ceneka p o lo n izac ja  w  N a w s iu  
odby ła  się za r źą d o w  ks. F r .  M i ­
che jdy ,  r z e c z  badam dok ładn ie  i 
s tw ie rdzam , że p rzed  nim pasto-

1 s iedzi s tron i l i  od nie j .  jak  od zn- 
' f ow ie t r zo n e j .  W iadom o

sw e j d z ia ła ln ośc i  s ta l i  s ię  dla sy ­
nów7 zakałą  i zaporą  na w s ze l ­
k ie j  (o c z y w iś c ie  n iem ieck ie j ;  
d rodze  ż y c io w e j .  S ta rych  Ka jków  
synow ie w y p ęd z i l i  z domu...

P o s z l i  K a jk o w ie  na tułaczkę, 
bo p rz ec ie ż  nie m ożna nazwać 
m ieszkan iem  te j  l ed w ie  t r z y m a ją  
ce j sćę budy, g d z ie  K a jk o w a  w a ­
rzy  s traw ę . K a jk a  p ros i o p racę  i 
chudzi za robotą  od ws i do wsi, 
d ź w ig a ją c  sw ó j ósm y k rzyżyk  
N a p ię tn o w a n e g o  s taraca  każdy

było, żu ma za n;c Juk o p o w iad a ł  W ańko-
• W lfT  w  pQ

kto zada się z L in kow ą ,  tego  czc:-j £’ lcz w  ocUzycle  0 p oo ro ży  
ka ja  represjfc. L in kow a ,  nie n u -  rubach W schodn ich , często  aię 
jąc środków  do życ ia , »p rz *da Ja {  Z<ł*rz&, *c  Ła rob o ię  mc
wkońcu gospodars tw o .  P rz ep is y  nie zup ła .ą .  G d z ie z  K a jk . i  m oże 

p r a r n e  p r z .w id u .ą .  iż  podatek  PJ>j f c/; a^ ka^ ^ d c  m ennee- 
(G r u n d w e r b s t c u e r ) w in ien  zap!a
cić now onabyi^ca. Podatk iem  
w b rew  p raw u obc iążono L in k o w ą  
—  nie pom og ły  protesty, pozw y.

W r a z  z B ogu m iłem  L in k ą  j e ź ­

dził do W e rsa lu  M ich a ł  K a j !  i. lu ­
dow y  m azursk i poeta z Ogródka, 
z pow ia tu  T e ck ie go .  T ros te ,  n ie ­
składne. ale serdeczne  pieśn i 
m od l i tw y  M ich a ła  K a jk i  są dziś 
hym n am i m azursk ich  „naoo-
żeństw7" ,  o ktoryFn p isa l iśm y n is ­

kie j w ł a d z i ?  W ię c  po 'ygodn iu  
v ló częg i  w raca  do on r i  i s tara 
K a jk o w a  płacze, żc „a n i  p iędzi 
mąki n ie p rz yn ió s ł " .

Kajkowa .. . .  P o iak  i.ie m oże spnj 
rzec  w  oczy  te j  k o n  - i e  bez n- 
czuc ia  w stydu  . g lću , s ta ­
rość, p on iew ied .n  - -  g rzb ie t  le ­
d w ie  ok ry ty  ja idem ś zczup ien iem  
szmat, k tóre  kto inny na śm ie t­
nik w yrzuc i .  T a k  to s ię d z ie je  u 

m azursk iego  „ K r ó l a  L e a r a " ,

„...Niech nas do końca nic nic odłącza 
Od miłości Twojej,  Panic,
Krzyż ani prześladowanie
N'ech nic odłączy Ciecie, obrońcy.
,,1’ oki będziemy żyć, liędzicm Ciebie

| CZCie
W naszej' macierzystej mowie,
Tak, jak nasi ojcowie:
Póki tchu stanic, damy Ci cześć.

[P a n ie "
C zegóż  dziś się doczekał, jak i 

k rzyż  w a le c zn ych  o t rzym a ł  K a jk a  
za swą w a lk ę?

V  ło d z im ie rz  B ielsk i,  au ter  
ks iążk i „O to  P r u « y “ , zan otow a ł 
tak ie  zd a rzen ie :

W ię c  doszło  aż do tego, że na 
M azurach  trzeba  się lękać w la : -  
negn po lsk iego  n a zw isk a !  Fak :,  
op isan i  p rzez  B ie lsk iego ,  m óg i 
się zd a rzy ć  K a jk o w e j .  M o g ła  u- 
k ry w a ć  przed  obcym  nazwisKo, 

k tóre  na n ą  ty le  ś c ią g n ę ło ,p r z e ­
ś ladowań. odebra ło  j e j  dom, d z ie ­
ci, odb ie rze  j e j  n ied ługo  chyba i 
życic...

N iem c y  m a ją  pam ięć  dokładną, 
ścisłą, system atyczną.. .  A  jakaż  
jes t pam ięć  p o lsk a ? !  Z. B.

Ks. Kardynał Kakowski wzyw a
bo mutósierbzka dla biednych

W  zw iązku  z „T y g o d n ie m  M i-  sku kam i kryzj-su gospodarczego .

loS ie rd z ia " ,  k tó r y  odbędzie  się na 
te ren ie  ca łe j  a r ch id ie ce z j i  w a r ­
szaw sk ie j ,  J ego  E m in en ę ja  Ks. 
K a r d v n a ł  dr. A le k s a n d e r  Kakow- 
ski, A rcyh isk u p  M e tro p o l i ta  W a r  
szaw sk i w y d a ł  od ezw ę  n a stępu ją ­
cej t r e śc i :

Zbliża się zima i z, .ną wkrótce 
zajrzy  w oczy biednych i bejdom- 
nycb przejmująca grozą troska o 
eiepłe mieszkanie, o ciepłą strawę i 
ciepłą odzież. Już dziś c  Ickiem i 
niepokojem patrzą rodziny biedny tli 
na swe dzieci, zgłodniałe i obdarte i 
bólem śriskaią się serca, że nie bę­
dą mogły- zaspokoić ich pierwszych 
nawet potrzeb.

Zaiste, sytuacja matcrjalna ty ­
siącznych rzesz jest nad wyraz 'rud­
na, nieraz w jirost trag.czna. Nędza 
woł;, o ratunek:

Pomni na prz; kład Najmiłosier 
niCjSzego Zbairiciela naszego, Chry­
stusa Pana. który zawsze skuteczną 
miłością otaczał biednych i nieszczę- 
ź! iwy cli, nie przechodźmy obojętnie 
obok niedoli braci naszych. Naszemi 
niech sie staną słowa Zbawiciela: 
„i il nri ludu... bo nie mają, coby je 
d i i"  (Mat. XV, 32).

A b y  jednak  sprostać  w ie lk im  za 
d a n i o m  c h w i l i  b i e ż ą c e j ,  n a b r z m i a ł e j

r.ie w ystarczy  pom oc n jelicznyclt je d ­
nostek. (Igrom ow  i nędzy i biedy prze 
ci-., s taw ić  m usim y, obok zab iegów  i 
starań  wtadz państw ow ych  i san .orzą 
dowych, k tóre  nie szczędzą trudu ce ­
lom  opanow ania bczrabocia, zb io ro ­
wy w ysiłek  ofiarności ca łego  spo łe ­
czeństw a i tu ż u progu nadchodzącej 
z im v grom adzić  środki na akcje  cha- 
r y ta ‘ v >vną.

W tym  relu p o lec iliśm y K a to l i­
ckiem u Zv.iazko.-i i „C a r ita s 1, zo rga - 
n izo i ae dorocznym  zw ycza jem  „ T y ­
dzień M iło s ie rd z ia ", k tó ry  w  Stolicy 
trw ać będzie od 12 do 19 październ i 
ka b r „  v- pozosta łych  zaś para fia ch  
arch id iecezji w a rs zaw sk ie j od 2 1  do 
30 październ ika  b. r.

Żyy.rm y n ad zie ję , że w ie lk ie  mi 
łes ierne serce społeczeństw a war- 
szaw sk lega , k tóre  rok roczr.ie daje 
wym owne dow ody głębok ie j i r 7"c ż i 
wi te j trosk i o biednych współbraci 
odezw ie  się czynem  o fia rn ym , i no 
sypu j sie r a  al eję ch a r, ta tyw n ą o f ia ­
ry  i datk i. Wierzymy, że w tym  
zbożnym  czyn ie  nie zbrakn ie n ikogo :

W szystk im  k tó rzy  p rzyczyn ią  się 
do pow odzen ia „T y g o d n ia  M iło s ie r­
d z ia1, —  w szystk im , k tó rzy  złożą 
choćby n ajd robn ie jszą  o fia rę  na rzecz 
ubogich i biednych, b łogos ław ię  z 
g łęb i serca pastersk iego .
( — )  Aleksander Kardynał Rakowski

na ta  nie je s t p rzew id ziana , to  d ecy­
z ja  taka w inna być społeczeństwu 
celem  je g o  uspokojen ia , celem  poło ­
żen ia  . kresu a la rm u jącym  p lotkom , 
w  sposób m ia roda jny zakum unikowa 
na. A  jednocześn ie pow inny zapaść 
d ecyzje , k tó reby  m ogły  objaśn ić opm  
ję , co do dalszych  zam ierzeń  czyn n i­
ków  rządow ych ".

O rga n  k o n se rw a ty s tó w  zazn a ­
cza, żp nie p isze  sw ych  u w a g  dla 
s ian ia  niepoko ju , g d y ż  ,żadna 
ka tas tro fa  nam nie g r o z i " ,  j e d ­
nakże da lsze  p rz ew lek a n ie  się do 
ty ch czasow ego  „s tan u  n ie p e w n o ­
ści i m ilcz en ia  ze s tron y  rządu 
może w ła śn ie  w y w o ła ć  te a larm - 
i n iepoko je " .

P O L S K A  I R U M U N  J A

R e je s t r u ją c  s ze re g  g ło s ó w  pra 
sy  rum u ńsk ie j  z os ta tn iego  cza --  
su, p r z em a w ia ją c y c h  za kon iec z ­
nością p o p ra w y  s tosunków  p o l ­
sko - rumuńsk ich , „P o ls k a  Z b r o j ­
n a "  p rzypom ina , że jed n ak  „ s ta ­
now isko  p ew n eg o  oęłlamu rumuń 
skiej p ra sy  dość często  pozos la-  

j w ia  w ie le  do ż y c z e n ia "  spowodu 
oskarżeń, jakoby  Po lska  p row adz i  

I la akc ję  szkodzącą  in teresom  
rumuńskim  T im c z a s e m :I

„S o ju sz  polsko - rum uński, k tó re ­
mu Po lska  zaw sze p ozostaw a ła  w ie r  
ną, w yw od z ił sin naszem  zdan iem  
—̂  ze zd row ego  instyk tu  dwóch jm as 
na udowych o raz ich zdecydow anej 
w o li za ch ęca n ia  i p iijJęgnowania 
r ;eza Ieżności w  n a jszerszem  te go  
słowa znaczeniu.., D la tego  -.rozum ia­
ło jest, że  jed yn ie  z zadow olen iem  
pdw itać  m ożem y obecnie s ze reg  g ło ­
sów  rumuńskich, k tórych  charak ter 
p ozy tyw n i odpow iada zarów no na­
szym  przekonan iom , jak  i p og ląd o ­
w i naszem u na is to tę  polsko-rum uń­
skich in teresów ",

N ies te ty ,  w  p ra s ie  po lsk ie j  r ó w  
n ież  n ie  obesz ło  się bez p ew n ych  
ataków  na R um unję ,  co na szczę  
ście n a leży  ju ż  do przesz łośc i .  
Można zakonk ludow ać  jed yn ie ,  że 
w  d z ied z in ie  s tosunków  z innem i 
państw am i,  zw łas zc za  - ośc ienne- 
nu, ro la  p rasy  j e s t  w  obecne j  sy 
tu a c j i  m ięd zy n a ro d o w e j  s z c zegó l­
nie w ażn a  i odpow ied z ia ln a .

G D Z IE  T A  K O N J U K T U R A ?

Zdan iem  p. F a b ie r k ie w ic za  *  
„ K u r j e r z e  P o ra n n y m "

„... p od s taw ow y i ro s tr z y g a ją c j 
za rzu t, ja k i m ożna postaw ić  tezom  
d e fla c y jn ym  p. M atu szew sk iego , je‘s1 
to, ze są one w y ra źn ie  spóźnione 
Od kilku m ies ięcy  gospodarstw o  na­
rodow e p o lsk ie  je s t  w c iągan e  przea 
gospodarkę św ia tow ą  w  fa ię  kon ju i 
tu ry  św ia tow e j, ktura ponadto za ­
czyna nab ierać dodatkow ych  cech 
kon ju ktu ry  w o jen n e j .. P ro p a go w a ­
nie posunięć d e fla cy jn ych  w  okresie 
ro zw ija ją c e j się kon juktury, je s t rów  
noznaczne z p ropago ivan iem  d ław ie ­
nia te j  k on ju k tu ry1'.

Z tych  sam i ch p ow o d ó i '7 uw aża  
au tor  za  n ieuzasadn ioną  w  c h w i ­
li ob ecne j  po l i tykę  d ew a lu a cy jn ą  
lub też  „n a k rę ca n ie  k on ju k tu ry " .
A  co do radza?  W y r ó w n a n ia  zapo 
m ocą  r eg la m en ta c j i  i ce ł  p roh ib i-  
c y jn ych  cen po lsk ich  z za g ra n ic z  
nemi, p rzy  r ó w n oczesn e j  l ikw ida  
c j i  p rem ij  i lan ych  u lg  eksporto­
w ych . P r z ed e w s zy s tk iem  zaś  —  
„n ie s ia w ia n ia  n o w ych  przeszkód  
od radzan ia  s ię k on ju k tu ry " .

A  zatem, je s zc ze  je d n a  recep ta  
T y lk o  czy  kon ju k tu ra  n a praw d ę  
się od ra d za ?  Jak  dotąd, zgo ła  
nie w id a ć  tego  w7 r o ln ic tw ie ,  
ga z ie  rok pop rzedn i g o r s z y  był 
od w szys tk ich  poprzedn ich ,  a w ą t  
p l iw e  je s t  także, czy  is tn ia łoby  
n a w e t  n ie zn aczne  n o lep s ze r ie  w  
przem yś le ,  gdy b y  n ie  to w łaśn ie ,  
ch oc ia ż  n iew ie lk ie ,  n akręcan ie  
kon ju k tu ry .  ja k iem  była  p o ży c z ­
ka in w es ty c y jn a .


